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C f c y  P o l s k a  z a f e o p i

i '.

Ciągniki z  f-fbrjiki L e $ y  Bluma?
^ k o d liw a  i niepotr^abna transakcja

Od k ilk u  on i za in tere so w a n ie*  cu sk iej f i r n y  F  N  N icb y  v> tym  
m ieszk ań ców  W arszaw y w zb u d za ! sp ec ja ln eg o  n ie  było , gdyb y m e  
p rzejeżd ża jący  u licam i sam o­
chód . J ć s t  to  c ią g n ik  f-m y  L atil, 
r a n *m Podąża dru g i, rów nież  
W-z do celów  sp ec ja ln y ch , fran -

POLSKA „C“
Poiesie. t e r y to r ia ln ie  n a jw ię k -  

B/e w o jew ó d ztw o , o o b sza rz e
°-867 km . k w ., a  w ię c  s ta n o w ią  

c e 10 p ro c . c a łe g o  o b s z a ru  P o l- 
8* ł» je s t  n a jb a r d z ie j  u p o śled zo - 

i  z a c o fa n y m  pod w zg lę d e m  
Ę o sp o d a iczy  m i k u ltu ra ln y m  w o- 

-W óJztw em .
O becnie w oj. p o lesk ie  p osiad a  

12.854 kia. dróg gru n tow ych
(w .ęk szośc  z n ich  przez kilka  
••^eslęcy w  roku je s t  n ie  do prze  
b y c ia ) , a  ty lk o  972 km . dróg b i­
tych. Na 100 Km. a ro g  w  ogó le  
w ypad a w ięc  7 km. d róg  b itych .

P r z y  s to s o w a n iu  n a d a l d o ty ch  
cz a so w e g o  te m p a  in w e s ty c y j  Po- 
leąi« d o p iero  z a  140 la t o s ią g n ę ­
ł y  d z is ie js z ą  g ę s to ś ć  d r ó g  b i­
ty c h  n p. w o j. w a r s z a w s k ie g o .

N ie  lep ie j p rzed sta w ia  s ię  sy  
tu acja  poa w zg lęd em  s ie c i  k o le ­
jow ej i  dróg w odn ych .

S ta n  k u ltu r a ln y  z n a jd u je  s ię
„o d p o w ie d n im "  p o zio m ie . N a  

F o lee iu  w  r . b. je s f  236.000 d zie- 
w w iek u  szk o ln y m , z c z e g o  ty l  

ko 183.U00 ch o d zi do szk o ły , re s z  
-* L  j .  53.000 (28 p ro c .)  z n a jd u je  

{  Poza s z k o łą  —  b ra k  bo w iem  
n a u c z y c ie li  i  iz b  s z k o ln y c h , ch o ć  
b y  n a w e t n ie o d p o w ie d n ic h  ta- 
u ic h  w  a k ic h  o b ecn ie  u c z y  s ię  
n a  P o le s iu  50 p ro c . d zieci.

J e ś li s ię  zw aży , i e  około  63 
pr«c. m ieszK ańców  P o le s ia  je s t  
m ersw ia d o m io n y cn  narod< wo, to  
« a n  teń  jest p rzera ża jm y , w ym a  

_ c n a ty ch m ia sto w eg o  zaje- 
c ia  sm  tym  obszarem  kraju . 

N azw anie w j?c P o le s ia  -  Pot-
i J , s ta n o w i niezD yt w ie lk ą  

p rzesad ę  in  p iu b I

pow ód, d la  k tórego  cb a  c ią g n ik i  
w tej c h w ili zn ajd u ją  się w  P o l­
sce .

OFERTA P LEJBY 
BLUtaA

Z akłady „ L a til“ , jak  i w y tw ó r­
n ia  F . N . czyn ią  s ta ra n ia  o trzy­
m ania  z P o lsk i zam ów ien ia  na 
sw o je  w ozy.

O ler ta  F -m y L a til j e s t  dość ory  
g in a in a  M ia n o w ic ie  prop on u je  o 
na d ostarczen ie  ze sw ej stron y  
600 sztuk  c iągn ik ów  czterokoło­
w ych  o n o śn o śc i 4 ton do przy- 
czepki 4 -to n o w ej, z tym , i e  300  
sztu k  m a b yć dostarczone w  c ią ­
gu k ilku  m ies ięc y . P o zo sta łe  300  
n a to m ia st m ają  być zm on tow an e  
w  P o lsce , z c zę śc i sp row adzon ych  
z F ra n c ji.

M ontow aniem  c iągn ik ów  m ia­
łyb y  s ię  za ją ć  Z akłady w  C hrza­
now ie, przyczym  is tn ie je  m ożli­
w ość  n ab ycia  prŁ5z C hrzanów  
licen cji na  produkcję ty ch  w o­
zów  w  P o lsce .

S w o iste j p ik an ter ii nad aje  tej 
o ferc ie  fa k t, ż t  w ła śc ic ie lem

F i i y  L atil, je s t... p, L ejba n iu m , 
wódz so c ja lis tó w  fran cu sk ich . 
B ędąc w ła śc ic ie lem  takiego przed  
sięb iorstw a  m ożna sob ie naw et 
p ozw o lić  na  w y g ła sza n ie  so c ja li-  
sty rzn y cn  h aseł.

DRUGA OFERTA
Zakłady F . N . z łoży ły  ko­

rzy stn ie jszą  o fer tę  —  m ian ow i­
c ie  —  p ragną w yek sp ortow ać do 
P olsk i 306 sztu k  ciągn ik ów  4-ro  
k ołow ych , trzy  ton ow ych  o w a r­
to śc i p ociągow ej 2 ton  w  tere ­
n ie , 4  —  5 na  szosie , ogó ln ej 
w a rto śc i 6 m ilion ów  z) S iln ik i 
do tych  ciągn ik ów  i skrzynki b ie­
gów , t  j .  około  20 proc. w a rto śc i 
zam ów ien ia , by łyb y w ykonane w  
kraju . F irm a  F, N, n ie  m a nic 
przeciw ko produkcji tych  w ozów  
w P o lsce , odpada w t /m  w ypad­
ku k oszt lic en c ji.

CFOS W  P R Z E M Y S Ł  
. K R A J O W Y

A n i jed n a , an i druga o fe ita  nie  
m oże być p rzy jęta . Z aw arcie tej 
tran sak cji z F ra n cją  je s t  n ie  ty l­
ko szkodliw ym  dla naszego  b ila n ­
su , p rzek azan iem  p ien ięd zy  za ­
g ra n icę , lecz  w p ierw szym  rzędzie

godzi w n a sz  przem ysł krajow y  
P ien ięd zm i sp o łeczeń stw a  u trzy­
m uje s ię  krajow e fabryk i, która  
pracują d la tego  z  d eficy tem , że  
za m ały  je sz  w pływ  zam ów ień  
T yczy  s ię  to zarów no w arszta ­
tów  m ech an iczn ych  ja k  1 od lew ­
n i. Skoro tak ie  zam ów ien ie sta je  
się  aktualnym , n iew iad om o d la  
jak ich  przyczyn  zam iast pow ie­
rzyć jeg o  w yk on an ie  po lsk im  za 
klaaom  m am y je  oddać za g ra n i­
cy.

T ego  lo d za ju  p ostęp ow an ie  
w pływ a ujem nie i deprym ująco  
na pracę n aszych  konstruktorów , 
zgrupow anych  w  b iu ia ch  fab ry- 
kacyjnych . Idą d z ies ią tk i i setk i 
ty s ięcy  z ło tych  na u trzym anie  
biur konstru k cyjn ych , jak  s ,ę  o- 
kazuje zu p ełn ie  n iepotrzebn ych , 
gdyż w  decyd u jącej cn w in  m a s ię  
zam iar pom inąć krajow ą produk­
cję.
, J e ś li n aw et praw dziw e są  po­

g łosk i, że  spraw a tej tran sak cji 
w iąże s ię  z um ow ą n aszą  o po­
życzkę w e F ra n cji, to  w każdym  
razie  n ie  w olno tego , ' co sam i 
produKujemj w  kraju , zaau pow ać  
zagranicą.

L O S Y  i  k l a s y  
j e s z c z e  p o s a d a

K O L E K T U R A

m m m m
C e n t r a l a :
o d d z i a ł y  w

W u r s z a w a ,  N o w y  
W a r s z a w i e  W i l n i e  
»K onto L .  K. O  _ 7 A £ 2  ,

Ś w i a t  1 9 ,  
K r c  k p w  i e .

K O L C E  b e z

R 0 2

W e  w ł o s K G - ż y d o w s k i m  t o w a r z y s t w i e  u b e z p i e c z e ń

Nadużycia i W f m  „M onę Adrtótita”
b?da komisja w ło s k a  i P .  U , K. U.

P a ń stw o w y  U rząd  K on tro li U- 
bezp ieczeń  przeprow adzi! rew iz­
ję  w b iu rach  T o w a rzy stw a  ubez­
p ieczen io w eg o  „rtiun ione A a n a -  
t ica  di S icu rta" . P od czas tej re­
w izji w yk ryto  szereg  nad użyć w  
tym  T o w arzystw ie .

W  w yn ik u  rew iz ji i pod n a c is ­
kiem  P . U . K . U . p rzy jech a ła  z 
W łoch sp ec ja ln a  k om isja  ś led cza , 
rozp oczyn ając szczeg ó ło w e  do­
ch od zen ie. Ju ż na  w step ie  urzę­
dow an ia  te j k om isji zaw ieszon o  
w  czy n n o śc ia ch  dw óch dyrekto­
rów  „R iunione" pp W eism anna  
i D e a tsc ń a  (ob aj ż y d z i) .

S tw ierd zon o, i e  z a w ie sz e n i dy

rektorzy  p row ad zili eon ejm n iej i 
n iew ła śc iw ą  p o lityk ę  p erson aln ą , 
an gażu jąc  na  sta n o w isk a  agen ­
tów  u b ezp ieczen iow ych  n a w et lu  
dzi z k rym in a ln ą  p rzeszłośc ią . 
P ow ażnym  w ykroczen iem  jest. to, 
Że T ow arzystw o  przyjm ow ało  z 
ty tu łu  rozracnun ków  w ek sle , co 
j e s t  zab ron ion e przez u sta w o ­
d aw stw o  u b ezp ieczen iow e. W ek­
sle  te  n ie  bjdy k sięgow an e

|
K om isja  w łosk a  przy w sp ó łu ­

dzia le  p rzed sta w ic ie li P U K U  u- 
rzęd u je nadal w  .b iu rach , n a  Mo­
n iu szk i, b ad ając szczeg ó ło w o  ca­
ło ś ć  i  gospodark i • przc-dsieb iofst- 
tfa .'

M amy w ięc  now y sk an aa i w  
zagran icznym  tow a rzy stw ie  ubez 
p ieczeń  P o „ P h o en ix ie“, „E uro­
pie" i „P rzysz ło śc i"  
„R iunion" je s t  now ą  
tacją  zagran iczn ych  
u b ezp ieczen iow ych .

skandal o 
kom prom i- 

tow arzystw

MLASKAt I KLASKAĆ
N iezd ro w y  jes t  ia k . system,  

k tó ry  p ozw a la  ty lko  w yb ra ­
nym  mlaskać, a innym  —  ty l ­
ko  klaskać.

(„Myśl N a rodowa")

KTO WINIEN?
Oficjalnie stw ierdzono, że 

lo r  kolarsk i na s tadionie Le­
gii jes t  na nic i trzeba go ro ­
zebrać.

Tor ten byt zhudowuny  
przed  niespełna 10 -cia la ty , 
praw ie  wcale n ieużywany, ko 
sz tow al przeszło  p ó ł  m iliona  * 
złotych.

Ja k  się n azyw a  inżynier  —  
twórca toru? Ktoś m usia ł za ­
winić, że tak  spartolono w iel­
ką inwestycję , że ty le  p ienię­
d zy  zm arnowano. Odszukać

winnych i w y ja w ić  ich n a zw i­
ska!

MAT. / Z PlfCZNA 
R F K L A P t A

Na ulicach ro zd a ją  ulotki  
reklam ujące „u 'elkiego star  
ca, uczonego m ędrca, w n ik li­
wego znawcę d u szy  luazkie j.  
najsłynniejszego na świecie  
psycno - grafologa" —  żyd a  
Szyllera  Szkoln ika, k tó ry  ro z ­
daje b l iźm m  już  za 50 gr. o- 
kruchy sw e j  ta jem ne j w iedzy .

Ale S zy l ler  S zko ln ik  um art  
przed  paru m iesiącam i!

Nic nie szkodzi,  w  jego mie  
szkam u  za insta low ała się in­
na ż y d ó w k a  i w ra z  z  m eola-  
m i odziedz iczy ła  dar  jasno-  
w idztw a . Ale, że  je s t  m niej  
znana od  Szkolnika, wi.ęc j e ­
go nadal reklam uje, (kol.) .

Jło-fomka

l i o w y  w y p a d  a n t y p o l s k i
P ó ł m ę a o w y  o r g a n  S e n a t u

przeciw ko budowie H a z y L k i  morskiej
GDAŃSK 15. JO. Hitlerowski organ 

edańsk, „Donzlger Vorposien~ wystą 
PB z niebywałym atakiem w sprawie 

dowy Bazyliki Morskiej w  Gdyni. 
zicnnlk gdański insynuuje, że Pol­

ska nie miała nigdy naturalnego do­
stępy oo irorza i tylKo szczęśliwym  
zbiegiem okoliczności otrzymam kil­
kanaście kilometrów wybrzeża.

Budowanie Bazyliki Mu, st nad

Prezes Koncernu Philipsa w  Warszawie
w Jkh? hm zawite do Warszawy 

. Ł 7 DrzMst.ntrinel sfer prze-

Phi-

tnv*łrvJ . Przedsta" ice l  
i» .  ovpVdi h "  andii ur„ Antoni Phi-

1 twórc 
» i Pre
h Zajfl; _____________

* S. Otten generalnj dyrektor

hn*! i prezef koncernu
akich : I ^ zes Rad-V Nadzorczej Poł-

PhiTps S. A. oraz
końcernn.

Dr. Antoni Philips i Inż. P. S. Ot­
ten wezmą udział v  uroczystości po­
święcenia nowej fabryki rad ooćbior 
lików Polskich Zakładów . Philipsa  

S. A. która odbędzie się w dniu 19 
bm. w  obecności przedstawiciel, 
w.adz państwowych.

Bohaterski czy n
11-lefniego chłopca

Jocha**’ JNejakl J. Cydrypsk w i non zerwał się z łóżka i chwyciwszy 
* ’ialac «, V Łucka, zosta ojcrwskl rewolwer, strzelił w stronę
paczowkŁ , mu 8w f tn w kolonii Ko- dobijających się do mieszi^ania ban- 
W noc« rin i  ,Łtnieg0 * ' !l <a Zenona dytów. Rano cpodU domu jana Cy- 
letni sVn ° mu’ ?dzie byl tylko nie il ypskiego natrafiano na siady krw i,

o poranieniu któregoś zwiarenaił1 , ( ydi^pskicgo, usiłowało świadczącej 
jakieś >an lytów. Słysząc bandytów.

pod o ln jm , malv Ze-

polskim morzem jest wediug gdań­
skiego pisma „zaznaczeniem, że na­
ród polski wdzięczny jest niebiuoOm 
zs ten skrawek morza” 1 piobą zaklę 
cia „bożków morza”.

Niep,zytomne wystąpienie „Oanzi- 
ger Yorposten" Jest tym bardziej 
charakterystyczne, że pismo to jest, 
jak wiadomo póioficjalnym organem 
Senatu gdańskiego i partii hitlerow 
sklej.

Nie jest to pierwszy zresztą występ 
antypolski .Danziger YorpOsten”. Na 
powitanie tak z w. „Gauparteitagu’1, 
Ł j. Okręgowego Zjazdu Partii Naro­
dowo - Socjalistycznej, który się od­
był w dniach od 7 do 10 październi­
ka w Gdańsku, pismo to zamieściło 
artykuł, w którym podkreśla wyraź­
nie, że Gdańsk jesi częścią Ri szy.

Po p. o teście prezydenta Greuere 
przeciwko mianowaniu polskich pre 
bosiczów  w Gdańsku, nowy an*y- 

polski wyoad póhirzędowego o'gant 
Senatu jest dowoaem , niezwykłego 
wprost rozzuchwalenia gdanklch hit­
lerowców. Sądzimy, te  spotka się on 
z odpowiednio zdecydowaną odpra­
wą.

Kssa;KhhsolicfaciaJest
ale zaufania n; e ma

(k ) Z nany p u b licy sta  p. J . R. 
pisze  w  „M ałyin D zien n ik u " :.

Poisua wchodzi vr oKres t. rw. 
Konsolidacji* Konieczność osiągnię­
cia zgody nuroaowej powsLecbnie 
jest już rozumiana i odczuwana, U- 
latwia zgodę tę fakt, że różnice po­
glądów i programów między pt, 
szczególnymi stronnictwami polski 
mi bard so sie zmnitji żyły i zatarły, 
że ustawicznie wzrasta ilość ;pra\ 
w Których stanowiskc całej opinii 
polskiej jest Jednomyślne. Z długiej 
strony icdnakżf utrui !" ową Ago- 
dę wzalcmna nieufność, jaaa w dal­
szym ciągu jeszcze trwr pomiędzy

partlam I grupami, pomi^izy rzr, 
dzącymi i rządzonymi.

W tych warunkach najważniej­
szym i najpilniejszym zadaniem 
st&je się dbudowa zaufania, bez 
cztgo oojście do normalnych sto­
sunków politycznych u kraju nie 
Iest możliwe. A to zaufanie właśnie 
nie zrodzi się be: możności sw o­
bodnego wypow;»dzenia swych o- 
plnij, swoi odnej Kryt , k* dotychcz.* 
so w , cl niedomagaj', błędów. Za­
ufanie bowiem me możliwo jest bez 
szczerości.
A  n ie s te ty  szczerośc i i praw dy  

tak m ało w  naszym  życiu .

Ż y d zi za  dem okracja
3 przeciw ko aparatowi

CH-EBIŃSKA Z. kolektura „Pod 
Białym Słoniem" Bracka 9, 
tel. 7.11-56.

CHLEW1ŃSKA JADWIGA 
wiecKa 14,

Mazo-

DZIERŻANOWSK' J. N . św iat 64 
— Freta 5 — -Gniezno — Chi _fo- 

~ rego 2. '* 1 -------

DZ’EWU_SKI J. Krak. Drzedi.u f. 
Marszałnowska 95.

WŁ USIKIŁWICZ. MarszałkowsKa 
‘.4a, tel. 8.47-11 róg Koszykowej

I. HAŁADtjOV 7. p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Cemrala- Wers; sw a N. Świat i 
0_aział : Krak. Przedm. 87, N. 
! iw iat 30. Marszałkowski 84, 
Chiodna 68.

HORODYSi; i S-ka. „A L irT “. 
Senatorska 37. Kuntc PKC 10297

„Nasz- P rzegląd"  za sta n a w ia  s ię  
nad pozycją sa n a c ji;

Sanacja stoi więc teraz przed 
dylematem. Alb’ pójdzie na rękę i 
postulatom społeczeństwa i sam. 
się zgodzi na zmianę ustroju v. du­
chu emokratycznym, w nadziel, że 
przy nim zdobędzie zaufanie ogóiu. 
A'bo też wstąpi na zdecydowaną 
drogp demokratycznych refoim u* 
dzielunych od góry. Najbliższa przy

sz.ośC pokaże, którą z tych dwóch 
dróg Senacja obierze lub też czy 
nie wkroczy na trzecią drogę i o- 
prze się tylko na^ an?-acie.

W ie m y , co żydzi rozum ieją  
przez dem okrację —  u strój, w  
którym  żyaz i m ogą rob ić, co im  
s ię  podoba. T rudno s ię  w ięc dzi­
w ić , że tak tęsk n ią  do tak p ojętej 
dem okracji.

Prasa źydożercca szafsje
a „ 5  ra no”  sie smuć'

s p o k o j  d u s z y  ,

Inż. Janusza PISZCZATOWSKIEGO
CL WCeP„r,VeS.Ł rOW. Bratnia Pomoc Studentów S. G. G, b, prezesa koła Rolników Studentu S. O. 
mocv h „ ka założyciela d. federucjl Agronomia, w icen- zesa C enfa li Akademickich Bratn.ch Po- 
aateńc nr?teSa ^ y u -a b ’ Kól Rolniczycl OgólnopolsK—  Zwi? ku Afcafemictfch Kńł Naukowych, b.

a- 2esa o .  Z A K N iłożyclela I b. wiceprezesa Towarzystwa Wydawmczegc Młodych Praw­
ników Ekoncnnstów f  b za%prV czlunka zan:ądu PolsMego Zwlążku Zaw oouw ego Rolr ków : Leśnl-

ków z wyższym wyKSZtałcenlem.
BażdzTernfoCie1' św  Józefa Oblubieńca (no - karmelickim na Krak. Przedm.1) odbedzie sie dn. 17-go 
pazoziemika 1937 r ^  niedziel( , g . 8 r 30, a którą krewnycn, przyjaciół 1 kolegów zanrasza

POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY ROLNIKÓW I LEŚNI­
KÓW Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM IOW WYDAW­
NICZE Ml OD YCH PRśW N.KóW  * EKONOMISTÓW, TO­
WARZYSTWO Bl ATNIA fO M OL STUDENTÓW SZKOŁY 
G i OWNEl SOSPODARSTM A WIE SMEGO, KOŁO ROL­
NIKÓW STUD. S. G. G. W„ FONrEDFRACJA „AGRONO- 

 ___ MIA*'.

1 1 1 1  i i i  1 n i m  l i m  i i i m

„5 rano” p ła cze :
■ już szaleję prasa żydożercza 

Zada rOzszeii^nia tego ghetta z U 
nńve sytetu I Politechniki, z 'VSH i 
SGGW nc ryny, m  jarmarki na—  
rzertę osledłosti! <

Ghetto ławkowe ma być począt- 
klei tego marszu.

Ghetto ławkowe to powrót do 
średniowiecza 1 wstęo do Norym­
bergii.

Zrozumiał; to żydowssa mło- 
dzież akademicka. Zrozumiała, że 
od niej sie to zaczynał 

Zrozumiało to całe społeczeństwo 
żydowskie i alatpgo jesi z nJą so 
lidarne. Diategc wszystkie sympa- 
tii są j stronie te," młodzieży, 
którą popler: cały front żydowsk1 
zwarty — ttC lewa do prawa!
A w ięc  żydzi zap ow iad ają  w al-
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121,. Dw jrzec Główny I Średni­
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MIELI INIEWSKA WANDA, Al. je- 
. lozoiimska 36. Tei. 5.09-60.

MARIA REMISZEWSKA Marszał- 
kowsKa 1. tel. 9-78-87, P. K. O.
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TKIEME GREULIC::.: ŚCIGAŁ- 
SKI. Krakowskie p .zedmieścle G, 
tel. 2 95-18.

WOLAŃSKa  A N. Świat 19.

ST RADEUCKI E rg o w a  71, te*. 
10-23-40 Kclekturr Nr. |0u za­
mawiać przez N. Świat 30 tel. 
6-72-72.

.SOKÓŁ' Kolektura Okręgu War- 
rawskiego, Ogrodowa 19, tei. 

6.67-05. Na ^-daine odsyłamy 
ao domu.

Kol»ktui„ Loterii Państwowej 
^S.  ̂ WtJYrsA Warszawa, 
Chmielna 20. vis a vis B-ci 
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kę.

Zw yciężycie ży d y
ale na Madagaskarze

Potworna zemsta
starca

W Piutrach pow. N o „ , 
rolnik, Jamoo' ia  tle Kłórni

"'omyil
majątki

Żydow ski „N ow y D zien n ik ” za 
pew nia

Czy w tej waice zwyciężymy w 
czasU najbliższym — tiuóno orzec 
przy obecnel konstelacji. Ale, ze n? 
dalszą metę zwycięstwu nasze jest 
pewnym — c tym wątpić mepodo- 
iina. Prezydent Roosevelt na ^bcho- 

c ’-ie przeniejienia prochów ger 
Krzyżanowskiego peaniósł zamiło­
wanie natodu pciskiegi do wolności 
1 podkreślił solidarność tych w szy­
stkich, co o wolność walczą. N ie , skarze.

morna hołdować ideałowi wolności, 
a jednocześnie ograniczać innych. 
Kult wolności tkwiący głęboko w  
duszy narodu poisKiego musi w 
końcu zwyciężyć i zatriumfować 
nad ciemnymi silami, które szko­
dzą dobremu imieniu polskiemu na 
świecie i zrywają więzy solidarno­
ści z wielKimi demokracjami Zacho­
du

Z w yciężycie , a le  na M adaga-

wyer wziął potworna myśl zc,adz» 
mc siebie i catej swej rodziny Kiedy 
caia rodziną udałr się na spoczynek 
nocny, zamkną, ;aly dom mieszkalny 
pc C”  m podpalił wszystkie budynki 
a po rróciwszy do domu strzelił dc 
siebie z rewolweru Sąsiedz: zauwa­
żyli w  czas poża- i przv pomocy s to -  
ży ogniowej podieli akcje .punkową. 
Eudynk wszystkie spłonęły. W szyst­
kich ocalono. Star. Jambora ciężki.

W STANISŁAWOWIE
za p re n u m e ro w a ć  „ A  B  C “  m ożna 

u  p H elen y S ta s z k ie w ic z  
u l. G ro ttg e ra  6— ć


